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Zamach na króla włoskiego i Mussoltniego.
M e d i o l a n .  (Pat.) Podczas oficjalnego otwarcia 

Targów Mediolańskich przez króla włoskiego, nastąpił 
wybuch, skutkiem którego 15 osób poniosło śmierć a 
około 40 odniosło rany. Eksplozja nastąpiła o godz. 10 
e rana na krótko przed oficjalnem otwarciem Targów i ' 
spowodowana została przez maszynę piekielną, umiesz­
czoną w podstawie latarni na Placu Juijusza Cezara. 
Wybuch strzaskał całkowicie wielką podstawę latarni. 
Odłamki maszyny piekielnej i kawałki lanego żelaza 
rozrzucone zostały w bardzo szerokim promieniu. Ak­
cja pomocy dla rannych została niezwłocznie zorgani-

B e r l i n .  (PAT). B yły  m inister Herm es, prze­
w odniczący delegacji niemieckiej do rokow ań han­
dlowych z Polską, odjechał w środę do W iednia, 
aby tam jako przew odniczący niemieckich zw ią­
zków włościańskich przeprow adzić konferencje z 
austrjackiem i organizacjami rolniczemi. P rzy  tej 
okazji — jak podkreśla „Berliner T ageblatt11 — mi­
nister H erm es spotka się z dr. Tw ardow skim  i p rze­
prow adzi rozm owę, w  czasie której przew odniczą­
cy deleeracyj mają omówić — jak donosi dziennik —

Niedawno pisaliśmy, że niemieccy lotnicy podejmu- j 
ją ponowną próbę przelotu przez ocean atlantycki z 
Europy do Ameryki na samolocie typu Junkers'a „Bre- 
men“. Narazie dolecieli do Irlandii i wylądowali na lot­
nisku w Baldonnel, oczekując pomyślniejszych wiatrów. 
We czwartek. 12 kwietnia nadszedł z Dublina, stolicy 
Irlandji, taki telegram:

D u b l i n .  (WTB.) Samolot niemiecki „Bremen1* 
wyleciał w czwartek o godz. 5,38 rano z Irlandji do 
Ameryki. O godz. 6,05 rano samolot przeleciał nad wy-

Konferencia Mussoliniego z Zaleskim.
P a r y ż .  (Pat). „Petit Parisian1* wskazuje na wiel- 

rie znaczenie konferencji odbywającej się obecnie mię- 
izy Mussolinim a ministrem Zaleskim. Według informa- 
eyj pomiędzy Polską a Włochami ma być zawarty 
ifcład arbitrażowy.

0 pakt antywojenny.
B e r l i n .  (PAT.) „Berliner Tageblatt" donosi,

że ambasador Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
Schiiirmann ma w najbliższych dniach odwiedzić mi­
n istra  spraw  zagranicznych S tresem anna i omówić z 
nim kwestię rokowań amerykańsko-francuskich o  pakt 
antywojenny.

zowana i spokój natychmiast przywrócony. Pomimo 
wypadku król, który przybył z rana na otwarcie Tar­
gów, przewodniczył uroczystości ich otwarcia i zwie­
dził tereny Targów.

L u g a n o .  (Pat). Dzienniki donoszą z Come, iż 
przed przejściem pociągu, którym miał jechać Mussoli­
ni, znaleziono na torze bombę. W związku z tem aresz­
towano pewnego osobnika podejrzanego o zamach.

R z y m .  (Pat). Oficjalnie zaprzeczają tutaj wiado­
mości o znalezieniu bomby na torze kolejowym, któ­
rym miał przejeżdżać Mussolini.

stosunki handlów o-polityczne między Niemcami a 
Polską. Możliwe, że dojdzie naw et do uregulow a­
nia szczegółów dalszego prow adzenia rokowań.

Inne dzienniki niemieckie podają tęsam ą w ia­
domość, przyczem  „Germ ania11 podkreśla, że roz­
m owa między ministrem  Herm esem  a ministrem 
Tw ardow skim  dotyczyć będzie tylko czysto tech­
nicznych kw estyj. W  rozm owie tej obaj przew o­
dniczący delegacyj będą próbowali stw ierdzić, w  
jakich m yślach i kiedy będą m ogły być podjęte na 
now o rokowania i gdzie mają się one toczyć.

brzeżem Irlandji i znalazł się nad Oceanem. Samolot ma 
do przebycia 4800 km. Odległość tę samolot przebyć 
może w przeciągu 36 do 40 godzin. W samolocie znaj­
duje się poza lotnikami niem. Kohlern i Hunefeldem lot­
nik irlandzki Maurice. Samolot leci z przeciętną szybko­
ścią 158,5 km na godz. Nad wschodnią częścią Oceanu 
Atlantyckiego panuje pogoda. Nad zachodnią częścią 
jednak panują silne wiatry, dmące naprzeciw lotu. Wła­
dze Amerykańskie zarządziły nad całem wybrzeżem 
pogotowie, by przyjść lotnikom z pomocą w razie po­
trzeby.

Lokaut metalowi) w Saksonii.
C h e m n i t z .  (PAT.) W saskim przemyśle me­

talurgicznym ogłoszony został lokaut. Bez pracy po­
zostaje 250 000 robotników.

Zjazd hlrurgdw polskich.
K r a k ó w .  (Pat). W czwartek o godz. 10-ej rano 

nastąpiło w Krakowie otwarcie 24-go zjazdu hirurgów 
polskich. Na zjazd przybyło około 150 uczestników.

Grecko-turecki traktat przyjaini.
W i e d e ń .  (PAT). „Neues W iener Abendblatt" 

donosi z Aien, że rząd grecki ma zam iar zaw rzeć 
trak ta t przyjaźni z Turcją.

| Polacy na Ukrainie sowieckiej.
Spisy urzędow e dokonane przez rząd sowiecki 

i w  grudniu 1926 roku w ykazały, że na Ukrainie 
j m ieszka po wsiach 369.553 Polaków . M ateriały do- 
j tyczące składu narodow ościow ego ludności w  mia- 

stach, nie zostały jeszcze ogłoszone i przypuszczali 
i  nie wogóle ogłoszone nie będą. W yniki sta tystyk i 

ludności miejskiej nie odpowiadają podobno w żad­
nym stopniu program ow i ukrainizacji szerzonem u z 
taką w ytrw ałością  przez w ładze ukraińskie. Sta-, 
ty styka  w m iastach w ykazać miała tak  nikły pro­
cent ludności ukraińskiej, że w prow adzenie ukraini­
zacji aparatu miejskiego i adm inistracyjnego w mia­
stach jak Charków, Odesa, Kijów. Dniepropietrowslć 
(Jekaterynostaw ), Żytomierz, B erdyczów , Poltawa* 
Chersoń, Mikołajów, Ługańsk etc., byłoby niczeni 
nie usprawiedliw ione, w  razie opublikowania s ta -  
tystyki składu narodow ościow ego m iast ukraińskich. 
W ładze sowieckie starają się możliwie zataić ja­
skraw ą nierówność, rzucającą się w  oczy w  s ta ty ­
styce wsi i m iast Ukrainy.

W edług zbliżonych danych, opierających się trat 
spisach dokonyw anych rok rocznie w m iastach "W 
zakresie w łasnej lokalnej kompetencji, biorąc za  
podstaw ę tego rodzaju statystyki, przeprow adzone 

i przez m iasta ukraińskie 1 stycznia 1926 r., ogółem  
w  m iastach Ukrainy zamieszkuje 80 tysięcy Pola­
ków. Ogólną w ięc 'ilo ść  Polaków , zam ieszkałych 
obecnie na Ukrainie określić m ożna na nmiejwtęceji 
450.000 ludności. W  porównaniu z rokiem 1917, gdy 
ludność polska na Ukrainie dochodziła do 1 miljona 
żyw ioł polski zmniejszył się o przeszło 50 procent]

W  stosunku do całej ludności Ukrainy Polacy 
stanow ią niespełna 2 proc. Żywioł polski na wst 
najliczniej reprezentow any jest w  okręgach: wo­
łyńskim (14.37 proc.), płoskirowskim  (10,26 proc.), 
szepietow skim  9,06 proc.), korosteńskim  (8.11 oroc.L 
berdyczow skim  (6,51 proc.), kamienieckim (5,37 
proc.) i

W  Kijowie jest Polaków  12.900 (3 proc.), Ode-j 
sie 8600 (2.56 proc.), Charkow ie 5700 (1.68 oroc.',j 
Żytomierzu 4900 (7 proc.), Berdyczow ie 3000 (7 pro­
cent).

Ludność polska zgrupow ana jest przew ażnie na1 
terenach ongi stanow iących cześć składow ą Rze­
czypospolitej Polskiej, a w ięc w  okręgach graniczą­
cych z Polską. Na obszarach pozostałej p rzy  Ukrai-f 
nie części W ołynia, K ijowszczyzny i Podola zamie­
szkuje ogółem 397.000 Polaków , w  tem  .350.504 lud-1 
ności wiejskiej i 46.496 ludności miejskiej. Na pozo­
stałą  część U krainy Sowieckiej przypada 50—80 ty ­
sięcy Polaków . , _

Pod względem  przynależności państw ow ej lua- 
ność polska na Ukrainie Sowieckiej posiada obyw a­
telstw o ukraińskie. Z pośród 3000 osób, k tóre w  
latach 1922—24 dokonyw ały opcji na rzecz Polski, 
pozostała dotychczas jedynie znikoma ilość, nie 
przekraczająca kilkudziesięciu. j

Twrria a Włochy.
W i e d e ń .  (PAT). P ra sa  turecka w ita  z za­

dowoleniem w ynik konferencji Mussoliniego z tu ­
reckim m inistrem  spraw  zagranicznpch. Rząd tu­
recki skorzysta ze sposobności celem zaw arcia pakttó 
przyjaźni z W łochami, k tó ry  przyniesie wielkie ko­
rzyści tureckiej polityce zagranicznej.

Komunizm w Japonii.
L o n d y n .  (PAT). Agencja R eutera donosi i  

Tokio, że dokonano tam  dalszych aresztow ań w śród 
osób podejrzanych o komunizm, przyczem  zatrzy­
mano kilku studentów. Oczekiw ane są nowe a re ­
sztow ania. P ra sa  japońska podkreśla, że praw dzi­
wych kom unistów spotyka się w  Japonji rzadko. 
Zapoczątkowaniem  zła jest niezadowolenie m as z 
powodu niskich płac i drożyzny życia, k tóre w  Ja-- 
ponji jest w yższe niż gdziekolwiek na święcie.

Sprawa handlowych rokowań posko-niemieckich.

Samolot Bremen.
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Nastroje ludności w śwfetle cyfr wyborczych.
Celem lepszego zorientowania się w nastrojach po­

litycznych ludności Polski, warto zapoznać się z ogól- 
nem zestawieniem Kczby głosów oddanych na różne 
listy, które ukazało się w „Wiadomościach Statystycz­
nych". Mówi ono więcej o dążeniach i poglądach spo­
łeczeństwa niż tabele rozdziału mandatów, gdyż obej­
muje wszystkie okręgi wyboroze i wszystkie listy.

Głosów ważnych oddano ogółem 11.408.218, z tego 
w województwach centralnych 5.057.439, wschodnich
— 1.342.879, zachodnich 1.880.885 i południowych — 
3.127.015.

Uprawnionych do głosowania było ogółem 14.970.394. 
Głosowało zatem w całej Polsce 78,3 procent, a w wo­
jewództwach: centralnych — 80,2 procent, wschodnich
— 66,3 zachodnich — 87,4 i południowych — 77,5 pro­
cent.

Największa lłczbę głosów uzyskał Bezpartyjny 
Kok Współpracy z Rządem, a mianowicie 2.399.032 
głosy.

P. P. S. zdobyła 1.481.279 głosów.
„Wyzwolenie" (Nr. 3) otrzymało 834.448 głosów.
Stron. Chłopskie (Nr. 10) — 618.503.
Komunistyczna lista Nr. 13 uzyskała 217.298 gło­

sów. Były jednak również inne listy komunistyczne.
Związek Chłopski (Nr. 14 Stapińszczycy) — 135.276 

głosów.
Zjednoczenie żydowskie (Nr. 17 na terenie Mało­

polski) uzyskało 240.780 głosów.
Blok mniejszości narodowych — 1.438.725.
Narodowo-państwowy blok pracy (Nr. 21, tylko w 

Wielkopolsce i na Pomorzu) zdobył 146.946 głosów.
Lista Nr. 22 (radykah - socjaliści ukraińscy) — 

286.677.
Lista Nr. 24 Z. L. N. i Str. Ch. N.) — 925.774.
Polski Blok Katolicki (Nr. 25) — 770.851 głosów'.
K. U. Z. Z. (Nr. 30) -  193.323 głosów.
Lista Nr. 33 (żyd. blok narodowy) — 174.928 głosów.
Monarch. Org. Wszechstanowa (lista Nr. 11) zdo­

była 53.623 głosy, czyli niewiele więcej niż partja „ks.“ 
Okonia, która otrzymała 44.560 głosów. Stosunkowo 
dużą ilość głosów uzyskały różne „Selroby", ..Bttnd“ 
etc.

Z porównania ogólnego zestawienia głosów z roz­
działem mandatów widać, że listy najsilniejsze otrzy­
mały stosunkowo więcej mandatów, niżby im się nale­
żało na podstawie ogólnych cyfr. Tłumaczy się to, 
jak wiadomo, tern, że drobne listy nie mają prawa ko­
rzystać z list państwowych, z których dzięki temu sto­
sunkowo bardzo dużo uzyskują stronnictwa największe.

Niemieccy konserwatyści.
Po wojnie potężni dawniej konserwatyści nie­

mieccy zwinęli swoją chorągiew partyjną, rzucili 
nazwę a przyłączyli się do partji niemieckich naro­
dowców. Stanowili w niej osobną grupę, a nawet 
mieli prawo obsadzać połowę zarządu tej partii. Po­
mimo to są z niej niezadowoleni i obecnie opuszcza­
ją ją przed wyborami.

Tak z wydanej codopiero odezwy niemieckich 
konserw atystów  wynika, przymierze ich z niemie­
ckimi narodowcami się skończyło. W zywają swo­
ich zwolenników, aby przy wyborach oddawali gło­
sy na niemieckich nacjonalistów (volkisch-national).

Najgłówniejszym punktem ich programu jest 
ten, w którym wyrażają dążność do przywrócenia 
monarchji Hohenzollernów, a paragraf ustawy ce­
lem ochrony republiki, zwracający się przeciw by­
łej rodzinie cesarskiej nazywają „hańbą" dla narodu 
niemieckiego.

Fantazje bolszewickie.
Międzynarodówka komunistyczna, mająca sie­

dzibę w Moskwie, ogłosiła odezwę do wszystkich 
robotników świata. Wskazuje ona na doniosły fakt, 
jaki zdarzył się niedawno w Genewie podczas obrad 
nad rozbrojeniem, gdzie odrzucono projekt rosyjski 
natychmiastowego rozbrojenia. Odezwa powiada, 
że żadne z burżuazyjnych państw nie myśli poważ­
nie o rozbrojeniu. Piękne mowy, jakie są wygła­
szane o pokoju, mają za zadanie wprowadzić naiw­
nych w błąd i pokryć gorączkowe zbrojenia. Imper­
ialiści gotują się do nowej wojny, która ma zni­
szczyć bolszewicką Rosję. Charakterystyczną jest 
polityka niemiecka. Niemcy, zmuszone do rozbro­
jenia, marzą tylko o tern, aby mogły się z powrotem 
uzbroić. Sens wystąpień faszystów niemieckich w 
Genewie jest tern: Pozwólcie nam się uzbroić, a po­
możemy wam do zniszczenia bolszewizmu.

Że nacjonaliści niemieccy pragną za wszelką 
cenc stać się z powrotem partją militarną, to jest 
dla każdego jasne. Że dążenie całego świata cywi­
lizowanego idzie w kierunku zniszczenia barbarzyń­
stw a bolszewickiego, to także nie ulega wątpliwości. 
Ale przypuszczenie bolszewików, jakoby Europa 
zbroiła się do nowej wojny, jest fantazją, wysnutą 
przez bolszewików dla celów agitacyjnych.
Podatki i inne dolegliwości w państwie sowieckiem.

Wobec pustego skarbu państwa sowietów w ła­
dze energicznie ściągają podatki z ludności. Donoszą 
o prawdziwym najeździe urzędników na pewną wieś 
rosyjską. Zaczęto zabierać chleb, masło, bydło. 
Urządzano rewizje u ludności. Bito a nawet zabi­
jano ludzi.

Wtedy chłopi się wściekli. Rozpoczęła się 
walka, która przybrała takie rozmiary, iż trzeba 
było odwołać się do rządu głównego w  Moskwie. 
A naczelnik państwa sowietów Ryków wydal roz­
kaz zaprzestania gwałtów i nadużyć. Wieś zwy- 
ciężyla, skarb podatków nie otrzyma.

Inna sprawca. Rząd sowiecki rozpisał potyczkę 
wewnętrzną. Ludność rosyjska ma nabywać pa­
piery tej pożyczki czyli obligacje. I znowu zasto­
sowano tę samą metodę gwałtu. Pod groźbą zmu­
szano ludzi do nabywania obligacyj. Gdy jednak ze 
wszech stron zaczęły napływać skargi, naczelnik 
państwa oddał skargi prokuratorowi z poleceniem, 
aby ukarał gwałcicieli. Do władz zaś wyszło ro z­
porządzenie nakazujące zaniechanie teroru przy 
sprzedaży obligacyj. Ryków sądzi, że mógłby on 
zachwiać kredytem państwowym Rosji.

Kluby ostatniej Izby francuskiej.
Ostatnia Izba deputowanych w Paryżu, która 

skończyła swoją czteroletnią kadencję, przedsta-
BMNU f f  - 1'e b u : ■ •- su* w*?'***** •’V -  «*/«• mtm

Aleksander Kornel Dobrowolski.
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— Biegnijcie do rogu i z powrotem — mówi z tro­
ską, a głos brzmi, jak gdyby miała silny katar.

Zaczerwienionemi od płaczu oczyma patrzy za 
chłopcami. Jeszcze raz przyklęka i półgłośnic łka. Zaw­
sze było pogodnie w jej życiu i teraz nie może strawić 
boleści, jaka ją spotkała tak nagle. Zdawało się jej, że 
matka musi żyć przynajmniej tak długo, jak ona sama.

Synkowie już przybiegli z powrotem.
— Ciepło ci już? — pytała.
— Tak, gorąco.
Ściemniało się coraz więcej. Chłopcy, którzy za­

smakowali w gonitwach, odbiegali wprawdzie, ale co­
raz to bliżej i co rychlej wracali. Te wyniosłe postacie 
aniołów, t^  krzyże i gąszcze drzew, czyniły niesamo­
wite wrażenie na ich wyobraźnię. Leciutki strach prze­
biegał im po plecach chłodnemi dreszczykami, bo wciąż 
?m się zdawało, że krzaki rozchylają się i ktoś stąpa ku 
nim czającym się krokiem.

A każdy odgłos ulicy i niedalekiej stacji kolejowej 
rozlegał się echem w tern cichem miejscu, gdzie wszyst- \ 
ko pokrywać zaczął mrok gęstniejący.

Przygarnęli się chłopcy do matki i tylko rzucali i 
trwożne spojrzenia naokół, szeptając sobie do ucha ró- 1 
żne wyimaginowane spostrzeżenia o tern, że jakaś po- j 
stać kiwa palcem, lub że krzyż się rusza.

Z każdym dniem jednak oswajali się z tern ponu- j 
rem miejscem. Chodzili regularnie z matka, o ile tylko \ 
deszcz nie padał, aż do późnej jesieni. Ostatnie wie- i 
czory były chłodne, wiec krótko modliła tie pani Wo- i 
lińska u stóp mogiły, pokrytej już teraz rrmóstwem kwi- r 
tnących chryzantem, I

Nadszedł dzień Wszystkich Świętych. Pan Sator 
zasiadł od rana przy grobie żony. Zielone wieńce, po- 
strojone kwiatkami, poskręcanemi misternie z bibuły, 
zwieszały się z krzyża i otaczały całą mogiłę.

Nad wieczorem zapalono świeczki w barwnych o- 
słonach z kolorowego papieru. Jak ten cmentarz się 
zmienił! Chłopcy patrzyli i nie mogli poznać tych ście­
żek i ulic, któremi tyle razy przebiegali. Niby jakieś 
nowe miasto wyglądało to wszystko. Ciemne zazwy­
czaj kąty oświetlone były teraz wielu płomykami, a 
szary nrnir, ciągnący się po przeciwnej stronie grobu 
babci, zdawał się rozpraszać w migającem świetle i 
zwiększał przez to rozmiary cmentarza.

A dziadów tyle jęczało u wejścia, ustawiwszy się 
w dwa szeregi wzdłuż drogi! Jeden przekrzykiwał 
drugiego, klepiąc pacierze za dusze „drogich zmarłych", 
albo częstując zmarłych wiecznym odpoczynkiem. 
Mniej uświadomieni o nieśmiertelności duszy wołali: 
„Za dusze zmarłe", co im Bolek bardzo miał za złe.

Gdy wrócili do domu. zastali w nim niespodziewa­
nie pana Wolińskiego.

— Jużeś wrócił? — dziwiła się radośnie pani Wo­
lińska.

— Tak. Czuję się coś słaby, więc przerwałem za­
jęcie.

Niespokojnie patrzyła na niego. Uderzył ją jego 
zmieniony głos. Jak on zachrypł! Wprawdzie narzekał 
już od kilku tygodni na przeziębienie i nie miał czystego 
głosu, ale teraz widać znaczne pogorszenie.

Pani Wolińska ułożyła męża do łóżka i nie wy­
puszczała go z niego przez trzy dni. Chrypka przeszła 
nieco i czuł się już nieźle, jednak bronił się z tydzień 
przed wyjazdami, chociaż one właśnie zwiększały zna­
cznie jego szczupłe dochody przez te diety. Wszak to 
nie był żart na-starczyć ubrania i obuwia dla tej młodej 
gromadki, która jakby stawiała sobie za zadanie nisz­
czyć je usilnie.

wfała pod względem politycznym następujący obraz:
Skrajna lewica: 1) komuniści 27 mandatów;

2) socjaliści 92.
Lewica: 1) „republikanie socjalistyczni i socja­

liści francuscy1* (Painleve i Briand) 38; 2) „radykali 
i radykali socjalni" (Herriot, Dalladier, Caillaux) 129:
3) „lewica redykalna" (Loucheur) 34.

Chrześcijańska Demokracja: „klub demokra- 
tyczny** 14 mandatów (z czego 11 wypada na Alza­
cję i Lotaryngię). Stronnictwo to zreorganizowane 
po wojnie opiera się prawie wyłącznie o organiza­
cje zawodowe robotnicze (Confederation Francaise 
de Travailleurs Chretiens, czyli „C. F. T. C.“),

Blok Narodowy: 1) „Lewica niezależna** IS
mandatów; 2) „Republikanie lewicy" (Leygues, w 
senacie odpowiada im grupa Poincare'go.

O co chodzi Mnssollnietnu?
W  ostatnich dniach Mussolini odbył narady ż 

ministrami spraw zagranicznych Turcji i Polski. P o ­
przednio rozmawiał z ministrem greckim i rumuń­
skim. Cała Europa łamie sobie głowę, o co przy 
tern może chodzić?

W  Jugosławji, znajdującej się w wielkiem prze­
ciwieństwie do Włoch, opowiadają sobie o tem roz­
maite wiadomości. Jedne głoszą, że Mussolini pra­
gnie utworzyć przymierze między Włochami, Pol­
ską, Rumunją i Francją; drugie, że chodzi mu tylko
0 Bałkany, gdzieby chętnie widział powstanie zwią­
zku państw bałkańskich jednak bez udziału Jugo­
sławji, a natomiast z udziałem Turcji; wreszcie opo­
wiadają, iż Mussolini zabiega o to, aby utworzyć 
koncern czyli związek państw  rządzonych po dyk­
tatorski’ a  więc Włoch, Polski, Turcji, W ęgier i Al­
banii. W  jakim celu? Ażeby stanąć frontem prze­
ciwko „zgniłej demokracji".

Spisek komunistów przeciwko cesarzowi 
japońskiemu.

W Japonji odkryto spisek komunistów' na życie 
Mikada czyli cesarza japońskiego. Przeszło tysiąc 
wybitnych komunistów aresztowano. Równocze­
śnie rozwiązano trzy partje polityczne, ponieważ 
zagrażają bezpieczeństwu państwa.

Wiadomość o tem wywołała w całej Japonji 
wielkie oburzenie. Po raz pierwszy zdarza się wr 
historii japońskiej próba zamachu na życie monar­
chy. Mikado japoński doznaje czci niemal boskiej
1 nikt z obywateli nie ośmielił się go obrazić sło­
wem ani czynem. A cóż dopiero godzić na jego 
życie.

Przekonano się przy tem, że sprawcami spisku 
są agenci bolszewiccy. Już podczas ostatnich w y­
borów komuniści japońscy agitowali za pieniądze 
Rosji. To mięszanie się do wewnętrznych spraw 
japońskich przejmuje gniewem nietylko rząd, lecz 
i obywateli Japonji. Dla tego zrozumieć można su­
rowe zarządzenia rządu przeciwko komunistom.

Ot, niedawno poszli chłopcy „naprzód" do dzia­
dzia. Z chodnika zeszli na jezdnię, gdzie błoto było po- 
zgarnywane w kupki na skraju ulicy. Początkowo cho­
dziło o przeskoczenie tej przeszkody, gdy jednak Ta­
dek wpadł w środek obu nogami, tamci zaraz podzielili 
dobrowolnie jego nieszczęście, a potem już nie omijali 
żadnej kupki, by nie wejść w nią.

U dziadzia zachowywali się cicho, szukając sposo­
bności, by ukryć ślady błota. Poszli pod oborę. Przed 
progiem stał właśnie duży cebrzyk z wodą, którą Ma­
rysia przygotowała do pojenia krów. Zaczęło się my­
cie trzewików, najpierw przy pomocy chusteczek, ma­
czanych w wodzie, a później przez proste zanurzenie 
obuwia.

Nadeszła Marysia. Gniewała się trochę, że jej Pa­
luchy zapaskudziły wodę, ale potem zaczęła im robić 
wyrzuty, że niszczą obuwie.

— Trzeba teraz suszyć. Idźcie do kuchni i pozdej­
mujcie buty, to przeschną.

Pobiegli, a za nimi poszła Marysia. Pościągane t 
nóg buciki ustawiła na kominku, a pończochy rozwie­
siła na sznurku. Spieszyła się jednak do krów, więc 
wyszła zaraz.

— Przysuńmy trochę do blachy, to prędzej wy­
schną — mówił Staszek.

Więc usunęli garnki i na ich miejsce poustawiali 
swoje buty. A że było pogodnie, choć chłodno po wczo­
rajszym deszczu, wybiegli na bosaka i wnet zapom­
nieli o swojem zmartwieniu.

Przypomnieli sobie o niem dopiero wówczas, gdy 
usłyszeli wołanie mamy, która tymczasem nadeszła z 
ojcem. Bolek poskoczył do kuchni by pozdejmować z 
pieca buciki. Były aż gorące i tak się jakoś pokurczyły, 
że ani rusz wyprostować. Gdy wreszcie zaczął ciągnąć 
z całej siły, skóra, ku wielkiemu przerażeniu, rozla­
zła się.

(C iąg dalszy  nastąpi).
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Dodatek do „Katolika", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego"

? winDoności ze  ś l h s k h  i f. |
Sobota

14
kwietnia

Sw. Walerjana i Tyburcjusza 
braci i Maksyma męczenników, 

T 229.
Sw. Abundjusza, nadzorcy 

Kościoła św. Piotra.

SfcOW.: MYSLIMIR.

Bracia moi weselcie się w Panu. (Filip. III. 1.)
Zdanie: Niema ludzi stalszych w dobrem, jakie so­

bie zamierzyli, nad cichych i łagodnych; ci przeciwnie, 
którzy się łatwo unoszą gniewem, zwykle są niestałymi.

Kawałek chleba nie spadnie z nieba,
Lecz go zapracować trzeba.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
4.51, zach. o godz. 18.38. — Księżyc wsch. o godz. 3.00, 
zach. o godz. 10.00. — M e r k u r y  wsch. 4.36, zach. 
16.40. — W e n u s  wsch. 4.27, zach. 16.33. — M a r s  
wsch. 3.36, zach. 13-56. — J o w i s z  wsch. 4.53, zach. j 
17.59. — S a t u r n  wsch. 23.15, zach. 7.43. — Słońce j 
stoi o godz. 12.00, 24 stopni, 17 min. 8 sek. we znaku j 
Panny.

Długość dnia wynosi 13 g. 48 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty: wietrzno i dżdży­

sto. J u t r o :  zmienne. ,

WoiewMztwo śląskie
* XII. walny zjazd delegatów Związku Śląskich 

Kół Śpiewaczych odbędzie się w  Katowicach w^nie- 
dzielę, dnia 15 kw ietnia w  sali gospody „Tivoli“, ul. 
Jordana 1 (róg ul. Kościuszki). Początek obrad o 
godz. 10 przed południem. W szystkim  kolom śpie­
wackim przypom ina się obowiązek w ysłania swych 
przedstawicieli.

* Dochody i rozchody woj. śląskiego. Ostatecznie 
ustalone dochody skarbu śląskiego na rok 1928-29 przez 
komisję budżetową wynoszą 84.620.863 złotych. Roz­
chody zaś wynoszą 84.617.683 złotych. Nadwyżka za­
tem wynosi 3.180 złotych.

Dochody województwa śląskiego składają się: z 
danin publicznych w wysokości 81.976.480 złotych, z 
wpływów administracyjnych w kwocie 2.206.341 zło­
tych oraz z majątku i przedsiębiorstw wojewódzkich w 
sumie 483.042 złotych.

Powyższy preliminarz dochodów, jako też i rozcho­
dów, ustalony przez komisję budżetową, będzie rozpa­
trywana na najbliższem posiedzeniu sejmu śląskiego w 
poniedziałek, 16 b. m.

* Odroczenie wypłaty jednorazowego zasiłku dla 
emerytów, wdów i sierot. Ministerstwo skarbu donosi, 
że wypłata przyznanego jednorazowego zasiłku emery­
tom, wdowom i sierotom na mocy ustawy z dnia 31 
marca rb. w wysokości 45 procent uposażeń miesięcz­
nych, nastąpi z opóźnieniem dziesięciodniowem, t. j.
2 maja i 2 czerwca rb., nie zaś 20 kwietnia i 20 maja 
rb., jak przewidywała ustawa ze względów technicz­
nych. W ypłata zasiłków musi się odbyć drogą cze­
ków Pocztowej Kasy Oszczędności, których przygoto­
wanie wymaga miesiąca czasu. Wysłanie musi być do­
konane na tydzień przed terminem płatności.

* Podwyższenie dodatku państwowego do rent in­
walidzkich. W  nr. 9 „Dziennika Ustaw Śląskich (z dnia 
11 kwietnia 1928 r.) ogłoszono ustawę z dnia 28 marca 
1928 r., według której § 1285 ordynacji ubezpieczenio­
wej z dnia 19 lipca 1911 r. (Dz. U. Rz. Niem. str. 509) 
w brzmieniu ustawy z dnia 3 czerwca 1924 r. (Dz. U. 
Sl. nr. 15, poz. 60) zmieniono jak następuje:

„Dodatek państwowy wynosi 100 złotych rocznie 
przy każdej rencie inwalidzkiej, jak i przy rencie wdo­
wy łub wdowca, zaś 50 złotych przy rencie sierocej."

Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia z 
mocą obowiązującą od 1 stycznia 1928 r.

Sposób wypłaty zaległego dodatku oznaczy woje­
woda.

* Jarmarki na Śląsku w czasie od 16 do 30 kwietnia 
1928 r. Kr ó l .  Hu t a :  19 kwietnia konie. Ż o r y :  25 
kwietnia konie i bydło. W o d z i s ł a w :  17 kwietnia 
konie i bydło. M i k o ł ó w :  18 kwietnia konie, bydło i 
kozy. S t a r y  B i e r u ń :  25 kwietnia konie, bydło i 
kramarski.

* Zmiana czasów ochronnych dla poszczegól­
nych gatunków zwierzyny łownej. Rozporządze­
niem z dnia 12 m arca 1928 r. ustalił w ojew oda śląski 
w porozumieniu z R adą W ojew ódzką, że czasy 
schronue dla niektórych gatunków zwierzyny, łow -

V  ili<i*fcAm* * .— y ;

. 9 E M V S Z

nej na przeciąg jednego roku trw ać będą jak nastę­
puje:

1) dla łań i cieląt jeleni i danieli cały rok ; 2* dla 
jeleni byków  i danieli rogaczy od 1. 11.—31. 8.;
3) dla rogaczy (kozłów, sarniuków) od 1. 1.—31. 5.;
4) dla sarń  (kóz, siut) i koźląt (kiców) cały  rok;
5) dla zajęcy od 15. 1.— 15. 10.; 6) dla samic głu- 
szczów , cietrzew i i bażantów  cały rok; 7) dla kogu­
tów  głuszczów  od 15. 5.— 15. 3.; 8) dla kogutów cie­
trzew i od 1. 5.— 15. 8.; 9) dla kogutów  bażantów  od
1. 2.— 15. 10.; 10) dla jarząbków  od 1. 2.— 15. 8.; 
11) dla kuropatw  od 1. 12.—31. 8.; 12) dla dzikich 
kaczek od 1. 3.— 10. 7.

Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem 19-go 
kw ietnia 1928 r. i obowiązuje do dnia 18-go kwietnia 
1928 r. w łącznie.

* Ostrzeżenie. Mimo częstych naw oływ ań, by 
rolnicy pokryw ali swoje zapotrzebow ania na nasio­
na, naw ozy, słomę i t. d. w  firmach znanych, zdarza 
się często, że niesumienni kupcy pryw atni w yzy ­
skują naiw ność gospodarzy, sprzedając tow ar nie­
dobry zw łaszcza sta re  zanieczyszczone nasienie. 
Najwięcej w ypadków  spotyka się, dochodząc p rzy­
czyny nie udania się koniczyny. Nasienie byw a 
zw ykle stare, niekicłkujące, czasem zanieczyszczo­
ne kanianką (jedwabnicą).

O strzega się przeto rolników przed załatw ia­
niem zakupów u drobnych handlarzy. Zakupy czy­
nić trzeba w  „Rolnikach" (w  Pszczynie istnieje 
spółdzielnia ,,Gleba“). Specjalnych poleceń dostar­
czy na życzenie organizacja rolnicza.

I Katowickiego.
Katowice. ( A r e s z t o w a n i e  s p r z c n i e -  

w i e r c y ) .  Niejaki Franciszek Leszczak dopuścił się 
sprzeniewierzeń w tutejszej dyrekcji kolejowej. Sprze- 
niewiercę aresztowano w Wielki Piątek na polecenie 
prokuratorii w Krakowie i odstawiono go do Ka­
towic.

— ( N o w e  k r e d y t y  n a  c e l e  g o s p o ­
d a r c z e  i b u d o w l a n e ) .  Na ostaniem posie­
dzeniu kurałorjum Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Katowicach uchwalono znowu nowych kredytów na 
cele gospodarcze i budowlane na sumę t lisko 700 ty­
sięcy złotych. Zatem ogólna suma udzielonych już 
kredytów na powyższe cele przekracza znacznie kwo­
tę 6 mil jonów złotych.

— ( U k ł a d y  z a r o b k o w e  w r o l n i c ­
t w i e ) .  W ubiegłą środę odbyła się u komisarza 
demobilizacyjnego inżyniera Galo+a konierencja z 
przedstawicielami Związków robotników rolnyeh i 
leśnych w sprawie nowej umowy rolnej dla Górnego 
Śląska. Według wyjaśnień komisarza demobilizacyj­

nego sprawa ta w całej rozciągłości znajdzie roz­
strzygnięcie w najbliższych dniach na posiedzeniu ko­
misji lozjemczej. Umowa ta będzie oparta na ukła­
dach, zawartych dla wszystkich robotników Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Warszawie oraz w Poznaniu.

— ( P l a g a  s z c z u r ó  w). Wobec szerzącej się 
w Katowicach plagi szczurów, roznosicieli chorób 
zakaźnych, zarządza się w myśl obowiązujących 
ustaw w interesie zdrowia publicznego ogólne tępie­
nie szczurów na terenie W. Katowic według nast. po­
rządku: Wszyscy właściciele, zarządcy i dzierżawcy 
domów na terenie W. Katowic zobowiązani są w 
swych realności ach wyłożyć truciznę na szczury i to 
nieodwołalnie wieczorem dnia 23. 4. i wieczorem, 
dnia 26 kwietnia br. w miejscach najodpowiedniej­
szych i w  sposób podamy im przy zakupie trucizny. 
Zezwolenie na nabycie trucizny wydaje się w poliqi 
miejskiej, przy ul. .Młyńskiej 4 (pokój 24) w dniach 
19, 20 i 21 kwietnia 192S roku. Ażeby unikać otru­
cia zwierząt domowych, jak drobiu, kotów, psów etc. 
należy o tej akcji powiadomić wszystkich lokatorów 
danej realności Terminy wyżej wyznaczone m u­
szą być doi ładnie przestrzegane. Niniejsze za­
rządzenie jest ogólne, czyli obowiązujące bezwzglę­
dnie wszystkich właścicieli, wzgl. zarządców » dzier­
żawców realności, gmachów urzędowych, względnie 
wojskowych, położonych w obrębie W. Katowic. Nie­
zastosowanie się do niniejszego zarządzenia karane 
będzie na mocy par. 44 odnośnych przepisów kar­
nych grzywną do 150 zł. ewentl. aresztem.

Katowlce-Brynów. Tow . śpiewu im. Kościu­
szki urządza w  niedzielę, dnia 15 bm. na sali p. 1a- 
strzem bskiego dawniej A. Rzychoń w  Katowickiej- 
Hałdzie przedstaw ienie teatralne, połączone z za­
baw ą taneczną. Początek o godz. 7.30 w ieczorem . 
O degrane będą sztuki „Wigilia św. Andrzeja" i „Pan 
M ajsterek". U prasza się o łaskaw e poparcie T o­
w arzystw a w szystkich obywateli z Katowickiej 
Hałdy i B rynow a.

Roździeń-Rzoplenlce w Katowickiem. ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  W niedzielę, dnia 15-go 
kwietnia b. r. urządza miejscowe Tow. śpiewu hn, 
„Wyspiańskiego" na sali p. Freunda w Roździeniu 
przedstawienie teatralne. Odegrany zostanie arcywe- 
soły wodewil K. Krumłowskiego p. t. „Królowa Przed­
mieścia". Czysty dochód przeznaczony na cele oświa­
towe Towarzystwa. Początek przedstawienia o godz. 
7-mej wieczorem. Zarząd Toiw. prosi Szan. Obywatel­
stwo Roździenia-Szopienic o liczne przybycie.

Dąb pod Katowicami. (Z a  p r z e m y ż n t *  
c t  w o )  102 par pończoch półjedwabnych pochodze­
nia niemieckiego w ydział karno-skarbow y w  Kato­
wicach skazał dnia 12 bm. Rozalję M adejówną stąd 
na grzyw nę w kw ocie 1740 złotych z zam ianą na 
więzienie, licząc po 50 złotych za jeden dzień. 
Oprócz u tra ty  skonfiskowanego tow aru  ponosić bę­
dzie koszta postępow ania sądowego.

Chorzów w Katowickiem. ( P o ż a r  l asu) .  Dnia
11. b. m. o godz. 13-tei wybuchł w lesie chorzowskim 
pożar, który objął północną część obszaru lasu około 
6—7 ha. Pożar powstał prawdopodobnie wskutek po­
rzucenia niedopałka papierosa. Powstałej szkody nara­
zić nie ustalono.

MaJa Dąbrówka w Katowickiem. ( O k o ł o  w y d a ­
l e n i a  r o b o t n i k ó w  na  k o p a l n i  „J e r z y " ) .  W  
ubiegłą środę barwili u komisarza demobilizacyjnego 
przedstawiciele gminy naszej w sprawie wydalenia ro­
botników ha kopalni „Jerzy". Jak słychać, w najbliż­
szym okresie czasu rozpocznie badania stanu wymie­
nionej kopalni specjalna komisja, złożona z fachowców- 
górników.

Nowawieś w Katowickiem. ( P o ż a r ) .  Dnia 11 B. 
m. około godz. 12.30 wybuchł pożar przy ul. Poniatow­
skiego 39, w domu należącym do kopalni wireckiej, 
wskutek czego spłonęła połowa budynku około 10 m. 
długości z zapasem węgla, słomy i kartofli, należących 
do lokatorów tegoż domu. Pożar domu powstał od za­
palonego niedaleko przez dzieci pożaru. Szkoda wy­
nosi 2.000 złotych. Przybyła straż pożarna pożar uga­
siła.

7 ^uietodiłowic^iM O.
Król. Huta. ( Z a c i ą g  o c h o t n i c z y  d o  s ł u ż b y  

w o j s k o w e  j). Magistrat miasta Królewskiej Huty 
, podaje do wiadomości zainteresowanych, że w  bieżą­

cym roku, zgodnie z reskryptem ministra spraw woj­
skowych Dep. Piech. L. 5972'Pob. Org. na zasadzie art. 
62 i 63 ustawy o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej z dnia 23 maja 1924 r. odbędzie się zaciąg ochot­
niczy do czynnej służby wojskowej. Do czynnej służby 
wojskowej w  charakterze ochotników przyjmowani bę­
dą w roku 1928 mężczyźni urodzeni w latach 1908, 1909 
1 1910. Termin wnoszenia podań do właściwej Powia­
towej Komendy Uzupełnień przez osoby ubiegające się 
o przyjęcie w charakterze ochotników do służby woj­
skowej we wszystkich rodzajach broni i służb, oraz w 
marynarce wojennej upływa dnia 1 listopada 1928 r. Do 
podań należy dołączyć: a) poświadczenie obywatel­
stwa polskiego, b) metrykę urodzenia, cl świadectwo 
moralności, d) zezwolenie cjca względnie prawnego 
opiekuna na wstąpienie do wojska, e) pisemne zobowią­
zanie do służby w wojsku stałem przez czas określony.



ustawą. Podania wniesione po terminie trie będą I
uwzględniane. Bliższych szczegółów w powyższej 
sprawie udziela biuro wojskowe magistratu w Król. Hu­
cie, ratusz, pokój nr. 34.

—(P o r a  d n i a  d l a  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę )  
mieści się przy ulicy Wandy 68. Kierownictwo prowa­
dzi dr. Spyra. Godziny przyjęć od 8 do 10 do południa 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki każdego ty­
godnia. Badania lekarskie odbywają się w  każdy wto­
rek od godz. 5 do 6 po południu w mieszkaniu dr. Spy- 
ry przy ulicy 3 Maja 4.

Łagiewniki w  Święto-chlow ickiem. ( N i e w i n ­
n y  s z o f e r . )  W  styczniu br. na odcinku pogra­
nicznym w  Łagiew nikach przytrzym ano auto firmy 
Brow n i Bow eri z Katowic, w  którem  przy ścisłej 
rew izji znaleziono 18 kg taśm y. Pociągnięty do od­
powiedzialności sądow ej szofer P aw e ł Porębski z. 
M ichałkowie do w iny nie przyznał się, i tw ierdził, 
że o niczem nie w ie. Sąd po przesłuchaniu s tra ­
żaków  celnych orzekł konfiskatę przem yconego z 
Niemiec tow aru i skazał szofera na grzyw nę w  k w o ­
cie 500 złotych. W  razie nieściągalności grzyw ny 
odcierpieć musi areszt przez 20 dni. (A. P.)

Szarlejl w Swietochłowiekiem. ( B u d o w a  d w o r ­
c a  k o l e j o w e g o )  rozpocznie się jeszcze w bieżącym 
roku. Przed dworcem ustawióna zostanie wspaniała 
figura Naiśw. Marji Panny jako symbol głębokiej reli­
gijności okolicznej ludności i pobliskich Piekar z cu­
downym obrazem Matki Boskiej.

— ( E l e k t r y c z n y  d r o g o w s k a z ) .  Staraniem 
zarządu gminy ustawiony został przy ulicy Piekarskiej 
nowy drogowskaz o elektrycznem oświetleniu. Z udo­
godnienia tego najbardziej skorzysta w porze wieczor­
nej bardzo ożywiony ruch samochodowy.

Tychy w Pszczyńskiem ( R o z b u d o w a  g m i n  y). 
Gminna komisja gospodarcza uchwaliła budowę remi­
zy strażackiej i dokończenie domu mieszkalnego dla 
urzędników, co znacznie ulży nędzy mieszkaniowej w 
gminie.

Ochojec w Pszczyfiskiem. ( P o ż a r  l a s u) .  Obok 
toru kolejowego spłonęło około 6 morgów lasu nisko- 
piennego. Przyczyna pożaru były prawdopodbnic iskry 
lokomotywy.

Borowa wieś w Pszczyńskiem. ( Po ż a r ) .  Dni ał O 
b, m. o godz. 11-tej wybuchł w  domostwie Augustyna 
Krzysteczki pożar, który zniszczył cały dom mieszkal­
ny. Szkoda wynosi około 3.000 złotych. Pożar powstał 
wskutek wadliwego komina.

Goczałkowice w Pszczyńskiem. (P o ż a r). Dnia 
10 b. m. o godz. 9.30 powstał w  bażanterni ks. pszczyń­
skiego pożar, który zniszczył około 1000 m. zarośli i 
krzaków. Ogień powstał wskutek nieostrożnego od­
rzucenie niedopałka papierosa.

Starawieś w Pszczyńskiem. ( B a c z n o ś ć  p o ­
d a t n i c y ) .  Urząd gminny podaje do publicznej wia­
domości. iż wszelkie zalegające podatki należy uiścić do 
15 kwietnia b. r. u skarbnika gminnego p. .Tarczyka w 
Starejwsi. Niezapłacone do tego czasu podatki będą 
przez egzekutora gminnego wraz z doliczeniem kosz­
tów egzekucyjnych przymusowo ściągane. (Z.)

Rybnik. ( N o w y  r a t u s z ) .  Prace około budowy 
ratusza zostały znowu podjęte i będą prowadzone aż 
do jego wykończenia, poczem wszelkie biura miejskie 
wraz z kasą przeniesione zostaną do nowego gmachu.

— ( S k a z a n i e  s p r z e n i e w i e r c y  p o c z t o ­
we g o ) .  Dyrekcja poczt i telegrafów donosi: Sąd 
ławniczy w Gliwicach wyrokiem z dnia 15 lutego b. r. 
zasądził byłego asystenta pocztowego Maksymiliana 
Boeszla za sprzeniewierzenie na karę więzienia przez 
6 miesięcy. Boeszel sprzeniewierzył w roku 1926 w 
urzędzie pocztowym w Rybniku kwotę 13.462,70 zło­
tych i zbiegł do Niemiec.

.Jedłownik w  Rybnickiem. (W  i e c ś p i e w a ­
c z y .)  W  niedziele, dnia 15 hm. zaraz po nabożeń­
stw ie na sali pana Szotka odbędzie się wiec śp ie­
w aczy. *•

Czyżow ice w Rybnickiem. ( P r z e d s t a w i e ­
n i e  t e a t r a l n e . )  W  niedzielę, dnia 15 bm. w ie­
czorem o godzinie 7.30 na sali p. Sw obody odgryw a 
Tow. śpiewu „Jutrzenka" Jedłow nik - Turzyczka 
przedstaw ienie teatralne. Odegrana zostanie tra ­
gedia „Klimczok". T ow arzystw o zaprasza publicz­
ność m iejscową i pozam iejscową na to przedsta­
wienie.

Marklowice Dolne w Rybnickiem. ( W ł a m a ­
li i a.) W  naszej w iosce popełniono w  ostatnim  cza­
sie liczne w łam ania do m ieszkań. Mianowicie w 
nocy na 28 ltuego br. w łam ali się nieznani spraw cy 
do składu Roberta Sitki koło nowego szybu i sk ra ­
dli mu tow arów  za sumę około 200 złotych. Zaś 
dnia 6 m arca włamali się do chlew a Rojmijasza i 
zabrali 10 kur. Tego sam ego m iesiąca włam ali się 
do pokoju p. Szluchty 1 zabrali jemu w szelkie ubra­
nia i bieliznę v. w artości około 2000 zł. Spraw ców  
dotychczas nic wyśledzono.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe
w  dniu 12 kw ietnia 1928 r.

P łacono: za 100 złotych 46.82 mk. niemieckV;h; 
za 100 m arek niemieckich 213.55 żółtych; za dolara 
am ery kański ego 8.91 J4 zło tych; za 100 franków 
szwajcarskich 172 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej 
z dnia 11 kw ietnia 1928 r.

P łacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych : za funt szterlingów  angielskich 43.41 złotych; 
za 100 franków  francuskich 35.02 zło tych; za 100 
szylingów austriackich 125.10 złotych; za 100 ko­
ron czeskich 26.35 zło tych; za 100 lirów  włoskich 
46.98 zło tych: za 100 franków  szw ajcarskich 171.37 
złotych; za 100 guldenów holenderskich 358.40 zło­
tych.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 11 kw ietnia 1928 r.

Żyto 47.50— 49.00. Pszenica 54—55. Jęczmień 
37—40. Jęczm ień b row arow y  42— 44 Ow ies 40
do 42. M ąka żytnia 70 procent 68.50. Mąka żytnia 
65 nrocent 70.50. M ąka pszenna 65 procent 75.50 
do 79.50 Osucie pszeniczne 32.50—33.50. Osucie 
rżane 34—35. Groch polny 46—51. Groch W ik- 
torja 60—82. Groch Folgiera 55—65. Ziemniaki 
fabryczne 6.10—6.30. Rzepak (raps) 63—70. W yka 
letnia 31—34. Peluszka 33—36. Seradela 28—29. 
Koniczyna czerw ona 220—310. Koniczyna biała 
180—280. Koniczyna szw edzka 290—350. Koni­
czyna żółta 150— iS0. Koniczyna w  łuskach 70 do 
90. Tym otka 60—68. Łubin niebieski 23—24. Łu­
bin żółty 24.50—25.50. Usposobienie spokojne.

* Ceny bydła na targowicy miejskiej w  Pozna­
niu z dnia 11 kw ienia 1928 r. Spędzono: 312 sztuk 
bydła. 1618 świń, 503 cieląt i 200 owiec, razem  2633 
sztuk. P łacono za 100 kilogram ów  żyw ej w agi:

W o ł y :  pełnom ięsiste, w ytuczone w oły  naj­
w yższej w artości rzeźnej, niezaprzęgane 160— 164; 
pełnom ięsiste, wytuczone w oły  od 4—7 lat 142 do 
148 złotych.

S t a d n i k i :  pełnom ięsiste w yrosłe, najw yż­
szej w artości rzeźnej 146— 148; pełnomięsiste, młod­
sze 130— 140, miernie odżywione m łodsze i dobrze 
odżywione starsze 120— 126 złotych.

J a ł ó w k i  i k r o w y :  starsze w ytuczone
krow y i mniej dobre m łodsze krow y i jałówki 140 
do 146; miernie odżyw ione k row y i jałówki 122 do 
128 złotych.

C i e l ę t a :  najprzednmNze cielęta tuczne 170 
do 176; średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 
ssaki 160— 164; mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 
150— 154; liche ssaki 140— 126 złotych.

O w c e :  jagnięta tuczne i m łodsze skopy tucz­
ne 130; starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne 
i dobrze odżyw ione skopy i owce 120—124 złotych.

Ś w i n i e  : pełnom ięsiste od 120 do 150 kg ży­
w ej wagi 190: pełnom ięsiste od 10O do 120 kg żywej 
wagi 184— 186; pełnomięsiste od 80— 100 kg żywej 
wagi 176— 180; m ięsiste świnie ponad 80 kg 164 do 
170; m aciory i późne k a ta s try  150— 180 złotych. — 
Przebieg targu ożywiony.

2 TamocpArekteio-
Tarn. Góry. ( Z r ó w n o w a ż e n i e  b u d ż e ­

t u  S p ó ł k i  B r a c k i e j ) .  Poraź pierwszy od 
paru lat został zrównoważony budżet Spółki Brackiej, 
uchwalony przez zarząd polski. Preliminarz budże­
towy wynosi w kas’e  chorych w dochodach i roz­
chodach sumę w wysokości 15.231.300 zł, natomiast 
w kasie pensyjnej w rozchodach i dochodach sumę 
19.960.300 zł. Preliminarz ten wykazuje, że nowy 
dyrektor Spółki Brackiej dr. Potyka zaprowadził zna­
czne oszczędności w administracji Spółki Brackiej. 
Biorąc pod uwagę wyżej przytoczone zestawienie bud­
żetu, liczyć się należy z możliwością poprawy nie­
doli inwalidów z chwi’ą uzyskania przez Spółkę 
Bracką rezerwowego kapitału, na podstawie wyniku 
obecnie toczących się rokowań z Niemcami, dotyczą­
cych rozdziału majątku wymienionej Spółki Brackiej.

Kochcice w Lublnieckiem. (P o ż a r). Dnia 10 b. ni. 
o godz. 20.20 powstał w gospodarstwie Augustyna Pa­
welczyka pożar, który zniszczył doszczętnie stodołę 
wraz z maszynami rolniczemi i zapasami paszy. Szkoda 
wynosi około 6.000 złotych. Przyczyny pożaru nie 
stwierdzono.

Drutarnia w Lublinieckiem. (Z u r z ę d u  s t a ­
n u  c y w i l n e g o ) .  Na wniosek wydzuału powia­
towego w Lublińcu mianował wojewoda śląski na­
czelnika ominy p. Józefa Urbańczyka w Drutam i u- 
rzędnikiem stanu cywilnego na okręg Brusiek.

Upowszechniajcie naszą gazetę
zaw sze 1 wszędzie pomiędzy znajomymi

i przyjaciółmi, 
o

Z całej Polski.
Bielsko. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Dni; 

10 b. m. o godz. 17.40 wypadł z pociągu osobowego Nr. 
24 zdążającego z Dziedzic do Chybia na km. 215 w Chy­
biu niejaki Emeryk Rauer, lat 13, syn st. oficjała sądu 
pow. w Strumieniu, doznając ciężkich obrażeń wewnę­
trznych. Odwieziony do Dziedzic, zmarł. Dochodze­
nia za przyczyną wypadku w toku.

Z całego świata.
Koleje przed 90 laty.

Pierwszą koleją, jaką otwartą została w Europie, 
była linja belgijska Mechelnr-Bruksela. Została ona 
puszczona w ruch w roku 1835 i budziła zdumienie 
całego ówczesnego świata. W dwa lata później ot­
worzono linję Wiedeń—Kraków. Narazie szyny zo­
stały położone z Wiednia tylko do miasteczka Wa- 
grarn, ponieważ budowa licznych mostów i wiaduk­
tów, jakie potrzebne były na przestrzeni aż do Kra­
kowa, zajęła jeszcze wiele lat czasu.

Jak to zwykle bywa w otwarciu tej linji kolejo­
wej brał udział i dziennikarz, który opisał otwarcie 
tej linji i pierwszą jazdę.

Wzdłuż całego toru kolejowego narazie 13 kilo­
metrów, ustawiły się tłumy publiczności. Pociąg skła­
dał się z lokomotywy na czterech kołach i ośmiu w a­
gonów I, II i III klasy. Każdy wagon obliczony 
był na 24 osoby. W jeżdzie tej brali też udział arcy- 
książęta austrjaccy, z wyjątkiem cesarza, który, jak 
wszyscy Habsburgowie, nie odznaczał się wielką wa­
gą i nie miał zaufania do nowego wynalazku.

Tymczasem próbna jazda odbyła się przy dźwię­
kach orkiestry i wśród strzałów armatnich zupełnie 
szczęśliwie; przestrzeń 13 kilometrów przejechano w 
26 minutach, co wśród widzów wzbudziło ogrom­
ny podziw. „Jest rzeczą nie do pomyślenia, — pi­
sze wpomniany dziennikarz — że ów żelazny, razem 
kilkaset centnarów ważący potwór biega dwa razy 
prędzej od galopującego kotnia. Przewidywania u- 
czonych profesorów, że taka zawrotna szybkość przy­
niesie szkodę dla płuc i narządów oddechowych pu­
bliczności, nie sprawdziły się i wysocy goście wróci­
li w zupelnem zdrowiu. Wagony odznaczają sięiwiel- 
kiem przepychem. Siedzenia w pierwszej klasie są wy­
kładane poduszkami z drogiego matęrjału; mniej 
kosztowne siedzenia są w klasie II, podczas gdy w 
klasie III nie ma ani okien, ani siedzeń, ani nawet 
dachu. A ponieważ lokomotywa opalana była drze­
wem, więc na podróżnych III klasy sypały się tlejące 
iskry drzewne, niszcząc im ubrania i parząc dotkli­
wie nie zasłonięte części ciała. To też d  podróżni po 
ukończonej jeżdzie przedstawiali widok pożałowania 
godny. Musieli twarz i ręce obwijać w zimne kom­
presy i w ogóle robili wrażenie przy gaszeniu ognia 
poparzonych kominiarzy. Mimo to przy każdej po­
dróży i III klasa była przepełnioną mimo wysokiej 
jak na ówczesne czasu opłaty".

W wiele lat później wspomnianą linję kofejową, 
przedłużono do Krakowa. Niestety żaden z ówcze­
snych dziennikarzy krakowskich nie zostawił nam o- 
pisu, jak publiczność krakowska przyjęła pierwszy po­
ciąg wjeżdżający na dworzec tamtejszy.

Zanik jaskółek.
Tak u nas w Polsce jak i gdzieindziej od dłuższego 

czasu już się stwierdza, że coraz mniej jest jaskółek, 
co najwidoczniejszem jest w Europie Środkowej. Koła 
ludzi, którzy się tą sprawą zajmują, podają jako przy­
czynę tego niewesołego zjawiska: 1. wysokie napięcie 
przewodów zakładów elektrycznych, 2. pająki zwane 
ptasznikami i 3. wróble. Wracając z Afryki do Europy, 
jaskółki urządzają przerwy w swym locie, niekiedy na­
wet parę tygodni trwające, zatrzymują się na przewo- 
wodach elektrowni, zakładów przemysłowych i tram­
wajów i padają ofiarą grądów elektrycznych. Zda­
rza się też nierzadko, że jaskółka w pełnym locie nagle 
pada martwa, choć bez widocznej przyczyny. Gdy 
się jednak zbada nieżywe stworzonko, natrafia się pod 
skrzydełkami na pająka, o którym wyżej mowa który 
krew z jaskółki wysysa i staje się tym sposobem mor­
dercą jaskółki. A wróble nakoniec o tyle przyczyniają 
się do nabywania jaskółek, że podczas zimy zajmują 
ich gniazdka. To tak jaskółki zniechęca, że wolą już 
nie wrać do Europy Środkowej, gdzie wróbli najwięcej.

Liibowniczka octu.
Niedawno umarła w Londynie w starszym już 

wieku m iljonerka, u której przyczyną śmierci, jak o- 
rzekli lekarze, była istna namiętność picia octu. Na­
miętność ta rosła u niej stale do tego stopnia, że 
ostatnio wypiła dziennie conajmniej półtora litra. 
Wskutek tej namiętności ciągle traciła na wadze i w a­
żyła 55 kilogramów a doszła do siedemnastu!

Ciało staruszki nie mogło już wstrzymać tego 
nadzwyczajnego wychudzenia, to łeż zachorowała z 
wyrażnemi oznakami zatrucia > w kilka dni zmarła. 
Lekarze, którzy ją badali, wyrażają podziw, dla sił 
kobiety, która wypiła od dziesiątków lat codziennie 
tyle octu i tak długo żyła. W każdym razie ciepłota 
jej ciała już od lat była znacznie poniżej normalnej. 
Krewni i przyjaciele tłumaczyli jej zgubność nałogu, 
nie mogli jednak jej przekonać i skłonić do wyrze­
czenia się octu.



Ostatnie telegramy.
Województwo oddaliło pogląd p. Calondra 

w sprawie „Roty".
K a t o w i c e .  (Pat.) W ojewoda śląski, p. Grażyński, 

za pośrednictwem polskiego rządu dla spraw  mniejszo­
ści w Katowicach, przesłał Prezydentow i Komisji Mie­
szanej, p. Calondrowi, pismo, w którem  oddala pogląd 
p. Calondra, zalecający nieśpieiwanie „Roty" w  w szyst­
kich szkołach W ojewództwa Śląskiego. Wojewoda p. 
Grażyński stwierdza, że pogląd taki p. Calondra odnoś­
nie niemieckich szkół mniejszościowych był nieuzasad­
niony, bowiem W ojewództwo samo już w styczniu 1927 
roku zarządziło, by „Rotę“ nie śpiewano w niemieckich 
szkołach mniejszościowych. Odnośnie zaś polskich szkół 
większościowych p. Grażyński stwierdza, że spraw a 
ta jest spraw ą w ew nętrzno-państw ow ą Polski, do któ­
rej nie wolno mieszać się czynnikom międzynarodo­
wym. Poza tem  p. Grażyński stwierdza, że pogląd p. 
Calondra opiera się tutaj ponadto na mylnie ujętej hi­
storii powstania ,.Roty“. fałszywym  tekście i złym 
przekładzie, co oczywiście uniemożliwiło p. Calondrowi 
wniknięcie w  treść prawdziwą i dokładne poznanie 
istotnego ducha „Roty". Z tych to wszystkich wzglę­
dów W ojewoda p. Grażyński oddalił pogląd p. Calon­
dra w  spraw ie „Roty“.

Z dosłownem tekstem pismo W ojewody p. Gra­
żyńskiego zaznajomimy Czytelników w numerze na­
stępnym, podając obszerne pismo to w miejsce arty ­
kułu wstępnego.

Polacy a nowa bazylika w la z a r e c ie .
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
„Od siedmiu już przeszło wieków Misja Francisz­

kańska Ziemi św. z polecenia Stolicy Apostolskiej stoi 
na straży Miejsc św. w  Palestynie. W  długim tym okre­
sie czasu synowie św. Franciszka nie tylko starali się 
o zachowanie praw  Katolików do tych św. pamiątek po 
Zbawicielu, ale też przy pomocy wiernych całego świa­
ta dbali wedle możności o ich przyozdobienie i upięk­
szenie. Po wybudowaniu zaś niedawno bazyliki Kona­
nia P. Jezusa w Getsemani i bazyliki Przemienienia 
Pańskiego na Górze Tabor, przystępują do wzniesienia 
nowej bazyliki Zwiastowania Najśw. Marji Panny w 
Nazarecie. Koszta budowy będą pokryte ofiarami ze- 
branemi przez Komisariaty Ziemi świętej, w ewnętrzne 
zaś przyozdobienie bazyliki, jakoto mozaiki, ołtarze, 
organy itd. będą darami poszczególnych krajów kato­
lickich. Aby i nasza ukochana Polska miała w  tem ja­
kąś zasługę i honor, niżej podpisany uzyskał od Kostusza 
Ziemi św. upoważnienie do zbierania ofiar na ołtarz św. 
Antoniego dla tej nowej bazyliki. Pod ołtarzem  w r y ­
ty  będzie napis: Polonia semper fidelis erexit hoc altare 
(Polska zawsze w ierna wzniosła ten ołtarz).

Znając wielką ofiarność Narodu polskiego jesteśmy 
pewni, że nie da on się prześcignąć w hojności katoli­
kom innych krajów. Jałm użny prosimy nadsyłać pod 
adresem : Rev. Aurelius Borkowski, O. F. M. St. Sa­
viour's, Palestine — Jerusalem."

Sprawy gospodarcze.
Ile mamy szybów naftowych?

W  dniu 31 grudnia 1927 roku było w Polsce czyn­
nych 2569 szybów naftowych, czyli o 8 szybów więcej, 
aniżeli w grudniu 1926 r. Szczególnie silnie w zrosła 
ilość szybów w pompowaniu i tłokowaniu. Ilość szy­
bów w pompowaniu wynosiła bowiem z końcem gru­
dnia ub. roku 1724, a w tłokowaniu 359. W zrost ten 
tłumaczy się wznowieniem eksploatacji starych szy­
bów o małej wydajności, która zaczęła się opłacać 
dzięki utrzymującej się na wysokim poziomie cenie 
ropy w roku 1927.

Ratffckronika.
Radiostacja na wieży Eiffel zagrożona.

W roku 1889 wzniesiono wieżę Eiffel, celem uświe- 
tmenia tą budowlą W ystaw y W szechświatow ej w  P a ­
ryżu. Inżynierowie, którzy budowali wieżę obliczali 
jej istnienie conajmniej na lat 20. Obecnie, po blisko 
40 latach okazało się, że konstrukcja żelazna jest prze­
żarta przez rdzę i że dalszemu istnieniu wieży zagraża 
niebezpieczeństwo.

Od paru lat na wieży Eiffel założono radjową sta­
cję nadawczą, k tóra jest najwyższą stacją na świecie. 
Niebezpieczeństwo więc, które zagraża wieży, jest ró­
wnie groźne i dla radjostacji. Troską rządu francu­
skiego jest więc ocalenie wieży i radjostacji od znisz­
czenia.

Sprawy towarzystw.
Hajduki Wielki®. Walne zebranie placówki Związ­

ku Hallerczyków’ Hajduki Wielkie odbędzie się w so­
botę, dnia 14 kwietnia o godz. 8-mej wieczorem na sal­
ce „Hotelu Śląskiego" przy ulicy Krakowskiej. O licz­
ne i punktualne przybycie członków i sympatyków 
^wasza się-

Przysięgam tyiko na

3 i

Mydło Reaera
znane powszechnie 
ze swej niezrówna­
nej jakości już od

70 lat
feats' Poiski w Katowicach

„D ożyw ocie".
W wykonaniu zasadniczego programu pracy Tea­

tru Polskiego na Śląsku jakim jest budzenie zamiłowa­
nia do naszej narodowej polskiej kultury, przystąpi dział 
dram atyczny z wielką starannością do zaznajomienia 
ogółu społeczeństwa z jednym z najcelniejszych utwo­
rów komediowych polskiego Moliera A. Hr. F redry  z 
trzechaktową komedją p. t. „Dożywocie". Kapitalną po­
stać lichwiarza Łatki odtw orzy ulubieniec teatralnej pu­
bliczności p. M ieczysław Zoner, odtworzenie innych 
ról komediowych powierzono czołowym siłom zespołu 
dramatycznego, pp. Ludwiżance (Rózia), J. Mazanek 
(Birbancki), W. Paw łowski (dr. Hugo), A. W ojdan (Or- 
gon), L. Wiśniewski (Twardosz) oraz pp. Ciecierski, 
A. Durzyński, Jastrzębski, Ersan i S. Oskard. Reżyse­
ruje p. St. Skalski. Prem jera „Dożywocia" odbędzie się 
w sobotę, dnia 14 b. m. Bilety do nabycia w kasie Tea­
tru Polskiego. Tel. 24.48.

Niedzielne popularne przedstaw ienie popołudniowe.
Chcąc uprzystępnić jak najszerszym  warstwom  

publiczności poznanie wielkiego dramatu fantastyczne­
go J. Zorrilli w  przekładzie St. Miłaszewskiego „Don 
Juan" dyrekcja Teatru Polskiego w Katowicach w y­
znaczyła następne przedstawienie „Don Juana" na nie­
dzielę, dnia 15 kwietnia o godz. 3.30 po południu. Z po­
wodu licznych zamówień na bilety należy je wcześniej 
wykupywać w kasie Teatru. Tel. 24.48.

Ryszard Wagner na scenie Teatru Polskiego 
w Katowicach.

Jedną z największych atrakcyj bieżącego sezonu 
operowego będzie bezprzecznie wystawienie przez 
T eatr Polski potężnego dzieła Ryszarda W agnera ope­
ry  romantycznej w 3 aktach „Tannhauser" i Turniej 
Śpiewaków na W artburgu. Będzie to pierw sza opera 
W agnerowska w ystawiona przez T eatr Polski w  Kato­
wicach. „Tannhausera" w ystaw ia dyrekcja Teatru 
Polskiego z całym pietyzmem i prawdziwym  przepy­
chem dekoracyjnym i kostiumowym. Reżyseria spoczy­
wa w rękach w ytraw nego i cenionego art. opery w ar­
szawskiej pana Marcelego Sowilskiego, który równo­
cześnie na premjerze kreować będzie partję tytułow ą, 
którą zalicza do najlepszych w swoim bogatym reper­
tuarze. Poza panem Sowilskim partję „Tannhausera" 
dzięki staraniom dyrekcji Teatru Polskiego kreować 
będzie szereg najwybitniejszych artystów  scen polskich 
i zagranicznych. Nad stroną muzyczną czuwa kierow­
nik opery pan Milan Zuna, co daje rękojmię, że strona 
muzyczna pod jego kierownictwem wypadnie w spa­
niale. Prem jera „Tannhausera" odbędzie się w środę, 
dnia 18 kwietnia. Ze względu na olbrzymie zaintere­
sowanie większość biletów już została zarezerwow aną. 
Pozostałe bilety do nabycia w  kasie Teatru. Teł. 24.48.

Gościnny występ „Chóru Tow. Nauczycieli Polskich 
z Czechosłowackiego Śląska Cieszyńskiego.

W  niedzielę, dnia 22 kwietnia b. r. o ogdz. 11.30 
przed południem wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim 
w Katowicach „Chór Tow. Naucz. Polskich z Czecho­
słowackiego Śląska Cieszyńskiego" pod batutą Jana 
Kiszy. 4Chór, o którym  prasa w Czechosłowacji w y­
raża się* z nadzwyczajnem uznaniem, uwzględni w 
swym repertuarze pieśni ludowe oraz większe utwory 
chóralne. Bilety do nabycia w  kasie Teatru. Tel. 24.48.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 14 kwietnia „Dożywocie" (premjera), 

komedja w 3 aktach A. Fredry.
Niedziela, dnia 15 kwietnia po południu 3.30 „Don 

Juan".
Niedziela, dnia 15 kwietnia o godz. 7-mej wieczór

„Aida".
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, dnia 16 kwietnia ,JDon Juan", Bielsko.
Poniedziałek, dnia 16 kwietnia „Wieszczka Lalek", 

Gliwice. v

Program radiowy.
Sobota, 14 kwietnia.

Katowice, fała 422 m.
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. Woj. Sl. — 16.40 Odczyt — 17.05 Komuni­
katy — 17.20 W ykład historii Polski — 17.45 P ro­
gram dla dzieci — 18.55 Skrzynka pocztowa radjo­
stacji katowickiej dla dzieci — 19.15 Rozmaitości 
19.35 i 20.00 Odczyty — 20.30 Transmisja z W ar­
szaw y: Operetka w 3 aktach „Hrabia Luxemburg"
22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

W arszawa, fala 1,111 m.
12.00 Sygnał czasu, komunikaty oraz muzyka płyt 
gramofonowych — 15.00 Komunikaty meteorolo­
giczny i gospodarczy — 15.30 i 16.00 Odczyty z cy­
klu w ykładów dla m aturzystów szkół średnich —
17.20 Radjokronika — 17.45 Program  dla dzieci — 
19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmaitości —
20.30 Operetka iw 3 aktach F. R. Lehara „Hrabia 
Luxemburg" — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty
22.30 Muzyka lekka.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z płyt gramofonowych —
15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy
15.30 Transmisja odczytu z W arszaw y — 16.40 i
17.20 Odczyty — 17.45 Transmisja programu dla 
dzieci z W arszaw y — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Muzyka gramofonowa. W  przerw ie giełdy 
pieniężna, zbożowa i tow arow a — 17.00 Gawęda 
harcerska — 17.20 Odczyt — 17.45 Audycja dla 
młodzieży — 19.35 Odczyt — 20.00 Komunikaty’ go­
spodarcze — 20.30 W ieczór lekkiej muzyki — 22.00 
Sygnał czasu i komunikaty — 22.50 Muzyka ta ­
neczna — 24.00 Trzeci koncert nocny.

Wrocław, fala 322,6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.30 Muzyka lekka — 18.00 Tygodniowy przegląd 
filmowy — 18.30 Szkoła Bredowa — 19.25 Recy­
tacja w dialekcie śląskim — 19.50 Odczyt: Obrazki 
górnośląskie — 20.15 Operetka ludowa: „Pracht- 
madel" — 22.00 Lekcja tańców — 23.30 Muzyka 
taneczna.

Berlin, fala 483.9 jn.
15.30 Odczyt — 16.00 Pogadanka medyczno-higje- 
niczna — 17.00 Koncert — 18.30 do 19.55 Odczyt —
20.30 Staroberlińska romantyka w słowie i pieśni
22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217,2 tn.
16.00 Koncert popołudniowy — 18.05 Odczyt krajo­
znawczy — 19.00 Akademia muzyczna — 20.05 
W ieczór lekkiej muzyki.

16-ta Loteria Państwowa
* -  w

5-ta klasa — 26-ty dzień.
Główniejsze w ygrane:

ZŁ 10.000 nr. 87864.
Zł. 3000 n-ry: 17306 28305 103361.
Zł. 2000 n-ry: 10379 101514.
Zł. 1000 n-ry: 7407 19569 24847 39096 52943 106855 

121544 128692. i
ZŁ 600 n-ry: 817 2267 3316 3880 6569 7781 18806 

31779 43134 45132 47959 53326 59810 63307 71537 75020 
75027 84482 94008 95601 98870 99541 116447.

Zł. 500 n-ry: 2069 3538 9198 14272 16364 16456
19169 28081 28510 28574 35089 40094 40707 50127 57167
64938 64989 72437 74664 82984 94836 96381 107656 111500 
114038.

Nakładem i czcionkami firmy „K ato lik "  spółka wydaw nicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

r- odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.
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|  F r .  T y r a k o w s k i  §
5 A. miRM ». K r ó l .  H u t a  « d m ». n
□  p  np  Pracownia |- j
□  eleganckiej odzieży męskiej podług miary, o

Wykonywanie wytwornej garderoby dla panów na m iarę 
O  podług najnowszych żurnali pod gw arancją m odnego kroju. □
O  Zamówienia na bardzo dogodnych w arunkach. □
O  PP . urzędnikom udziela się stosow nego kredytu.

C | Wielki wybór materyj krajowych i zagranicznych E
O  zawsze na składzie. O
O  Na życzenie przychodzi z próbami materji w  dom. O

□  n□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o
Udoskonalone m a szy n y  do wyrobu:
Dachówki cementowej, pustaków  betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów , słupów , płyt, 

rur — poleca F a b r y k a  m a s z y n

R z e w u s k i  i  S - k a
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Zyek wytworni betonowe] w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł. 

g s -B ii Żądajcie cenników i objaśnień, s s s sa s

I
nagromadzimy w przeciągu 10 lat, 
jeżeli każdy drugi obywatel Polski 
złoży na procent codziennie 10 
groszy. Przeto w imię korzyści 
osobistych i społecznego znaczenia 

oszczędności składajmy do:

Danku Ludowego
spółdzielni z odow iedz. nieogran.

W Król. Hucie, Sobieskiego 8
założonego w  1901 r.

P . K. O . Katowice 301.307 Teł. 1195
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R z e t e l n i e  i t a n i o
kupujecie wszelkie sprzęty ku­
chenne i domowe, przybory do pie­
ców i szamotkę, cement, gwoździe, 
dźwigary (tregry), papę, drut itd. w

skladielaza Mikołaj Łakota
Pszczyna. - Tel. 104.
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ulica W olności, narożnik ulicy Sienkiewicza.

Skład konfekcji męskie]
=  pierwszorzędny dział krawiecki

Huta t

1 =

Kupujcie u naszych 
inserentówl

♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Zapewnien ie  depozytów.

Nauczony dośw iadczeniem  z czasu w ojny 
i pow ojennego

B a n k  Ludow y w K atow icach
przy ulicy Kościuszki 16

w ydaje teraz wyłącznie pożyczki zwalo­
ryzowane. W ten sposób zabezpiecza 
bank swoich deponentów  przed wszelką 
szkodą, bo każdy deponent otrzym a przy 
odbiorze pieniędzy w  razie spadku w a­
luty tą  sam ą w artość jaką w  sw oim  

c z a s ie  z ło ż y ł .
C o  b y ł o  — m i n ę ł o !  Z  tern trzeba 
się pogodzić, bo  nie bank zawinił, ale 
nie przewidziane przez nikogo stosunki.
Dla tego pow inno pow rócić daw ne za­
ufanie do najstarszego w W ojew ództw ie

Banku Ludowego w Katowicach
który przyjm uje wkłady począwszy od 
— ...............    jednego złotego. --------------

Na wiosenne zasiewy
polecam wszelkie nasiona na łąki i pola, 
w najlepszym gatunku, tak krajowe, 
jak i zagranicznego pochodzenia.

Polecam również mój wielki skład 
sztucznych nawozów i doskonałej paszy 
po przystępnych cenach i na dogod­
nych warunkach zapłaty.

HANDEL ZBOŻOWY 
M. Simon, Pszczyna. Tel. Nr. 5.
Przedst. oryginał, nasion owsa i jęczm ienia SWEL0F.

B L A S k L O L IN
^  MYDŁO B E N Z O L O W E  W  

V  PIERZE f CZYŚCI WSZYSTKO V
Patent i wyrób Polski
O D D Z I A Ł  W I E L K I E  H A J D U K I ,  

ulica K rólew sko-H ucka Nr. U .

- N E I W O L -
Chem ika D-ra FRANZOSA, jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z pow odu p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i Ł p. 
ŻĄD AĆ W  A PTEK A C H . 
Wyrób i głów na sprzedaż  

flpfBllB MBECH9, hm, Kopernika 1

Sławika zakład leczniczy 
i lecznica parafinowa
K r ó l .  H u t a ,  ulica Wolności 90.

Zadziwiające wyniki wyleczenia wszystkich chorób i cierpień 
naw et takich, które już uznano za nieuleczalne. 

N atychm iastowe uspokojenie bólów  nieszkodliwemi środkami? 
Liczne podziękow ania i uznania: :

B adanie moczu i p lw o c i n .
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  w dni r o b o c z e ,  n i e d z i e l e  i ś w ię ta .

r.
S a n h  R a i f f B l s e n a

S p ó ł d z i e l n i a  z o g r . o d p o w .

Katowice ulica Gliwicka 3

przyjmuje wkłady i płaci od nich:
a) za wypow. dziennem  7%  czyli dyskont Bank. Polsk. — 1%
b) za wypow. miesięcznem 8% czyli dyskont Bank. Polsk.
c) 2 a wypow. kwartainem 9»A czyli dyskont Bank. Polsk. +  1%
d za w ypow  półrocznem  10% czyli dys':ont Bank. P o lsk .+  2%

WZMACNIA NERWY 
OŻYWIA

NIEZBĘDNY w
D O M U  i w PODRÓŻY

ŻĄDAĆ 
w A P T E K .iD K O G E R .

Baaawwfi1WIB> Hn > m Am ggg
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Bank Ludowy

Spółdzielna z nieogr. odpowiedz.

Wielkie Hajduki, ul. Ratuszowa 2
Telefon nr. 1002.

Jedyny bank na miejscu
przyjmuje 

d e p o z y t a  za wypowiedzeniem 
tygodniowem - kwartainem, 
miesięcznem - półrocznem,

udziela kredy tów,  dyskontuje 
weksle na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty i 
załatwia w s z e l k i e  czynności 
w zakres bankowości wchodzące.

Zakupuje i sprzedafe
waluty zagraniczne.

O O O Q O O O O O O O O O O O O O O

U  a  li In  |ada*k' '  sypialki - pokoje m m  męskie - kuchnie i wyroby 
11! u  U tapicerskie ----------------

imi O

Pokój
umeblowany

p o s z u k u j e  urzędnik 
od 15 b. m. z  utrzyma­
niem lub bez z podaniem 
w arunków . Zgłoszenia 
do „P ar“ Katowice, War- 
szaw ska43 pod nr.54,113.

O O O O O O O O G

I
 dostarcza za gotów kę i na raty 

— po cenach bardzo niskich —

Fabryka i s k ła d  m eb li

B racia  J o lk o
RYBNIK, u l. S o b ie s k ie g o  3 .

OOOOOQO o o o o o  o o o o o o
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Twardy bruk kam l.nny znlawala do 
tam większego przy każdym kroku 
wvsllku. Ton. którwysiłku, i en, mory mimo JaklsJś do­
legliwości zmuszony ]est chodzić, 
jaz po kilku krokach odczuwa 
zwiększony ból.

Cierpiący na kamienie żółciowe, 
na nerki, nogi I nerwy winni sie 
chronić przed brutalnym wstrzą­
sem, Jakiego doznaje dało  przy 
chodzeniu. Najprostszym I najtań­
szym do tego środkiem se  o b c a ty  
g u m o w e  BERSONA.

„ B E R S O N "  n i e  J e s t  z b y t k i e m ,  J e s t  
nawet tahszy I «?•-- 

trwalszy od skóry. Y
Chód elastyczny /  IKzed stawia do- liS  

Odzie* tWO, k tó- 
r  no nie zechce 
pozbawić sio nlg-

spróbowii* ***
„Bersona

E S I K  LUDOWY
Spółdz. z ogr. odp,

w Nowej w si
przyjmuje wład y oszczędnoś­
ciowe na dogodn. warunkach.

Członkom udziela k r e d y t u .  — 
Z ałatw ia wszelk. czynności bankow e.

 Olbrzymi wybór-----

MEBLI
z własnej stolarni i tapicerni 

po cenach fabrycznych
--------------------poleca   •

E. Winkler —  Rybnik
ul. Kościelna i św. Jana 2.

Tel. 1040. Konto Bank Polski Rybnik.

BANK L U D O W Y
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. Wolności 9
Przyjmuje depozyta za w ypow ie­

dzeniem  dziennym, tygdniowem , mie­
sięcznem, kwartainem i półrocznem  za 
wysokiem oprocentow aniem  i

U d z ie la  p o ż y c z e k  pod bardzo do­
godnymi warunkami.

Szanownym pp. Gospodarzom z  Ż o r  
i o k o lic y  polecam

rożne sztuczne nainozy, 
cement, papy, podciągi (tiegry] itd.
M a sio o a  w s z e lk ic h  g a f t iu k ó w
po cenach dogodnych.

Franciszek Mikoła’ec
Rynek —  Żory —  T elefon 59.
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